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Pismo poświ2co 


Cera prennzternty: 
Miesięcznie Mk. 2200 


na prowiacji „ 2730 
Zagranicą 


Kałda nowa podwyżka 
ebcwięzajs jnż przyjęta 
cgzłoszenia od dnia rmia- 
Ry een bez uprzedniego 
zawiadomienia, z wyjąt- 
kiem ogłoszeń zapłaco- 
nych s góry. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wierki | niąik 
od ë — T wisczorem. 


Sekretarjst Redakcji otwarty Gla p1- 
kliczneści _ 6d 6—8 wieć osdziennis. 
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ns sprawie rahotników | intafigancji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed texatem mk. 300 — 
w tekście mk, 450, —rekla. 
my mk. 300.—, nokrolozł 
mk, 150—, komunikaty 
mk.1BQ, zwyczajag mt.120 
za wiersz nomparclowy 
Jednołamowy. 
Ogłoszenia drozna 39 mt. 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy oraz zagubla- 
me dekamenty mk 20, 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 prde. drożej, — Zagra* 
niczaa 100 proe. drożej, 
Ogłoszenia nzdsyłane po 
g.” wiesz. 50 proc. drożej. 
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OD WYDAWNICTWA. 


Do przyjaciół i czytelników „Pracy'| 


Warunki wydawnicze w Polsce 
z miesiąca na miesiąc stale się 
pogarszają. Już obecnie wchodzimy 
w obres, kiedy książka staje się 
wakudek swej wysokiej ceny rzeczą 
zbytkewną dla przeciętnago ozło- 
wieka pracy. I z czasopismami rzecz 
ma słę nie lepiej. Cena papieru, 
materjałów technicznych i robo- 
cizmy wzrasta niepomiernie co mie- 
sige. Wydawanie czasopism staje 
się wskutek tego coraz trudniejsze. 
Trudmeści te stają się nie do prze- 
zwycięśenia zwłaszcza dla nieza- 
leżnyek, nie korzystających z żad- 
nych ubocznych pomocy czasopism 
demokratycznych, które nie moga 
liczyć na ogłoszenia ster przemy- 
słowe:handlowych. Jedynym środ- 
kiem oparcia dla tego rodzaju pism 
jest prenumerata. 

W. naszych łódzkich warunkach 
jest to oparcie bardzo niepewne, boć 
przecie 50 proc. robotników to a- 
nalfabeci lub półanalfubeci, a dla 


pozostałej części w ogromnej prze- 
wadze, słowo drukowane nie jest 
bynajmniej nieodzowną potrzebą dnia 
codziennego. 

Te wszystkie względy razem 
wzięte uniemożliwiają nam w dal- 
szym ciągu wydawanie „Pracy*, 
jako organu codziennego. 

Nie chcąc jednak schodzić cał- 
kowicie z zajmowanego posterunku, 
prowadzić będziemy nasze wyda- 
wnictwo od Nowego Roku jako ty- 
godnik. 

Sądzimy, że przyjaciele naszego 
pisma i dotychczasowi prenumera- 
torzy, którzy doceniają znaczenie 
niezależnej, demokratycznej prasy, 
będą w dalszym ciągu darzyli nas 
swem poparciem i pozwolą nam w 
ten sposób przetrwać najniepomyśl- 
niejszy czas dla wszelkiego rodzaju 
wydawnictw. 

Na razie-więc zapraszamy do 
prenumeraty tygodnika „Praca*. 


Niepowołani opiekunowie, 


W numerze 170564 pisma angielskiego 
„Financial Times“ pojawił siq ariykuł o 
obecnym sianie gospodarczym Górnego 
Siąska, pochodzący jakoby od umyślnego 
na Sląsk wysłanego korespondenta tego 
pisma, B zawierający tyle mylnych infor- 
macyj, tyle nieścisłości, iż, zdaje sią, nie 
odbiegniemy daleko? od prawdy, twier- 
dząc, iż artykułu tego nie mógł nxpisać 
gıden objektywny cudzoziemiac, a tylko 
ziejący nienawiścią, do. wszystkiego co 
polskis, bakatysta pruski, 

Nie dziwnego, iż artykuł ten z całą 
skwspliwością podchwyciła większość pra- 
sy niemieckiej. 

Auster powyższego artykułu wychodzi 
przedewszystkiem ze znanego powszech= 
nie faktu, iż połączenie kolejowe pomię- 
dzy Górnym Śląskiem a Rzeszą niemiec: 
xą jest o wiele lepiej rozbudowane, ani- 
żeli połączenie z Polską. -Nie dodaje a- 
toli, ż2 to jest rzeczą zupełnie naturalną 


jeżeli u! ględnimy tę wioiką przeszkodę 
w wytworzeniu się odpowiedniej łączności 
gospodarczej pomiędzy Słąsziem, a resztą 
ziem polskich, jaką była dawna , granica 
polityczna i celna, która zmie, naj- 


bardziej zależne od siebie centra gospo- 
darcze, oddzielałą, i 

Ni zarm jednak jest twierdzenie, 
iż dyl! inje kolejowe łączą Górny 
Siąsk z | t żda mapa. kolejowa 
wy żych fi Sporo więcej: 

by, 0wiec, wa, Oświęcim, 
Dziedzi gdyby przy podziale Sląska 
tw no należycie istotne potrzeby 
E nam Dj rzy paść 
cca CZE aftetja koxi yjua: 
Kiu Pozasá. 

M wycczego artykułu twierdzi, 
iż 1 | i węgla góraośląskiego szło 
piz j jeden procent do Austrji, 
jede do Rosji, a 98 proceut do 
Ni mi 1508 Hi- to już 6Y je ini- 
€ą, a ge. Źródla powyższe cylry 


czerpał, Oficjalne liczby wykaznią, iż 
Górny Sląsk konsumował w roku 1013 — 
13 miljonów 885 tysiący tom, do Polski 
wywieziono 7.370.000 ton, co już czyni 
razem przeszło 60 procent ówczesnej 
produkcji; do Niemiec (bez prowincyj 
polskich i gdańska) szło 12.500.000 ton. 
co Czyni nloszełna 30 procent. 

Autor twierdzi daizj, że rozstrzyguię- 
cie w sprawie Siąska było niesłuszne, bo 
przed wojną tylko jeden procent członków 
rodzin obywateli Siąska mieszkaio w Pol- 
sce i zapytuje, gdzie pozostała sprawie- 
dliwość? Zapomina przytem, że 70 moc. 
ludności Sląska — według praskich spi- 
sów urzędowych — to Polacy, z których 
ogromna większość podczas plebiscytu 
zadokumentowała chęć należenia do Pol- 
ski. Czy by było sprawiediiwiej, gdyby 
ludność tę — wbrew jej woli — wtłoczo- 
no nadal w jarzmo pruskiej niewoli? 

Można jeszcze zrozumieć pomyłki 
autora, co do przeszłości, co do cyfr sta- 
tystycznych. Natomiast nie można abso- 
Intnie zrozumieć, na jakiej podstawie 
pagt on zaobserwować ma Sląska „it 
kOogKŃnurowa zatrzymano ruch w całym 
Bzeregu kopalń; że fabryka produktów a- 
zotowych w: Chorzowie stoi*itd. 

Faktem miezbitym jest, iż mimo 
wielkich chwilowych trudności, wywoła- 
nych podziałem kraju, wszystkie na Slą- 
sku kopalnie i buty — bez wyjątku — 
pracują normalnie, wydajność robotników 
się zwiększa, ilość węgla nagrotnadzonego 
na zwałach, dość znaczna w pierwszych 
tygodniach po objęciu kraju przez Polską, 
zmniejsza się stopniowo i równa się o- 
becnie tylko tygodniowej płodukcji. Jest 
to rzeczą zupełnie normalną, a nawet do 
pewnego stopnia — na wypadek berro- 
bocia — Wprost, konieczną. 

Fabryka związków azotowych w 
Chorzowie, pomimo, iż na rozkdz dawnej 
dyrekcji miemięckigej w DBarliajie wazyscy 


dotychczasowi urzędnicy fachowi Niemcy, 
zakład opuścili i pomimo bojkotu $otych- 
czasowych dostawców fabryki, pracuje 
nosmalnie, gdyż Polska znalazła u siebie 
dost:teczną ilość pierwszorzędnych iaży- 
nierów-Specjalistów, w niczem nie astępu- 
jących Niemcom. 

Na podkreślenie aasługuje w dak 
szym ciągu twierdzenie autora, iż wszy- 
stkie środki żywności, jakiemi Polska 
rozporządza, są na wyczerpzniau. Dila 
mlieszczśliwych* mas robotniczych w 
Polsce zabrakło jakoby chleba i nic im 
obecnie nie pozostaje innego, jak emig'a- 
cja. Rzeczywistość jest zupełnie inna, 
Zniwa w Polsce wypadły stosunkowo do- 
brze, tak, że nietylko starczą na poktycie 
potrzeb wewnątrz kraju ale sporą ilość 
zboża, a przedewszystkiem ziemniaków 
będzie można wywieźć zagranicę w pier- 
wszej linji do Niemiee, gdzie pod wzglę- 
dem żywnościowym stosunki „nkładają 


się w tym roku znacznie gorzćj, aniżeli 
w Polsce. 

Czarny pesymizm autora odnośnie 
do stosunków na Polskim Górnym Słą- 
sku, staje się zrozumiałym, po przeczyta- 
niu końcowego artykułu, w którym pro- 
ponuje urządzenie nowej konferencji w 
nprawach śląskich, w której to konferen- 
cji według jego propozycji winnyby wziąć 
udział: Anglja, Francja, Szwecja, Niemcy 
i Polska, celem zastanowienia się nad 
groźnem położeniem Sląska i zdecydowa- 
niem ostatec mm eo do jego losu. 

Autor artykulu w „Financial Times” 
może być zupełnie spokojny. Los Gót- 
nego Sląska jest dzisiaj przesądzony, 
Polska potrafi pokonać thwilowe trudnoś- 
ci wyalkłe z podziała krajo, Zaś ludność 
Górnego Sląska, aczkolwiek ponosi o- 
becnie ofiary, ponosi je chętnie i czują 
się szczęśliwą, że po tyluwiekowej niewoli 
została nareszcie nołącznna z Macieczą, 


Ruch antónomiczny w Prosiech W$thodnich. 


Od niejakiego ozasu w kołach na- 
cjonalistycznych Prus Wschodnich uja- 
wniają się tendencje: Precz z Berlineml 
Dały” tem ruchowi -zwłaszoza paliwo o- 
statnio zmiany na Btanowiskach landra- 
tów. Nie są to jednak jedyne przyczy» 
ny. Istota rzeczy polega na tem, że ko- 
ła górujące w Prusiech Wschodnich, do 
szpikn kości reakcyjne i nacjonalisty- 
czne, uważają rząd centralny w Berlinie 
za demokratyczny. Dla tych junkrów 
wschodniopruskich; trąci już demokracją 
każdy szczegół, odchylający się od tra- 
dyoji wiłhelmowskiej. 

Sądząc po głosach prasy nacjonali- 
stycznej niemieckiej, Prusy Wschodnie 
skarżą się nietylko na politykę perso- 
nalną demokratyczno-socjalistyczną, bio- 
rą Berlinowi nietylko za złe oBsadzenie 
prezesury prowincji demokrata, prezesu- 
ry regęncji królewieckiej i ‘policji oraz 
działu personalnego w prezydjum sooja- 
Mstami, obsadzenie kilku landratur ie- 
wicowcami. Przytaczają także rzeczowe 
skargi. Zarząd kolel do tego czasu nie 
uwzględnił wniosków o zniżenie przewo- 
zu węgla i nawozów sztucznych. Rol- 
niotwo nie może pracować intensywnie, 
Cerfy podnoszą sią coraz bardziej. Nę- 
dza ludzi żyjących z renty, rośnie do 
olbrzymich rozmiarów. Na wsi rozwija 
się radykalna propaganda. Zebracy włó- 
czą się całemi bandami. Podpalania są 
Da porządku dziennym. 

Miasta, oprócz drożyzny mają jesz- 
cze szczególne kłopoty, nie mogąc uzy- 
skaő kredytów komunalnych w Rzeszy, 
ponieważ tam panują fantastyczne o 
Prusiech Wsohodnich pojęcia. 

Trudno oczywiście powiedzieć, ile 
w tem wszystkiem jest prawdy. To 
wszakże nie nlega wątpliwości, że naj- 
ważniejszą przyczyną są owe kwestje 
osobiste. 

Wskutek powyższych wydarzeń wy- 
suwa się w ach nacjonalistycznych i 
partji ludowej zamiar, żeby Prusy Wscho- 
dnie odłączyć od Prus i utworzyć z nich 
samodzielne państwo związkowe, Rzecz 
ta jest przewidziana w obecnej konsty- 
tucji niemieckiej, podług której każdy 
obszar, liczący przygajmniej 2 miljony 
mieszkańców może na zasadzie plebiscy= 
tu stać się samodziełnem państwem 
związkowem, a procedurę w tym razie 
przepisnje konstytucja Dążenie Prus 
Wschodnich zatam nie polega na oder- 
wanin od Niemiec, tiko na uzyskaniu 
odmiennego, samodzielniejszego stano= 
wiska wewnątrz Rzeszy i jest w zupeł- 
nej zgodsio s konstytucją niemiecką, 


Oczywiście zamiary” takie napotyka- 
ją na opór w kołach socjalistycznych 
niemieckich. Jest to całkiem naturalne. 
Zajmują w prowincji nacjonaliści tak 
górujące stanowisko, że samodzielne 
Prusy Wschodnie stałyby się domeną 
nacjonalizmu, jeszcze bardziej zapewne 
niż Bawarja. Więc prasa socjalistyczna 
i demokratyczna występuje przeciw 
wszelkim takim projektom, 

Zabawne wprost jest przytem, że 
obie strony. posługują się straszakiem 
polskim. „Vorwärts“ i „Berliner Tago- 
blatt“ zarzucają naojonalistom zdradę 
stanu, bo samodzielne Prusy Wschodnie 
pochłonęłaby niezawodnie Polska. Na- 
cjonaliśoci znowu twierdzą, że obecne 
lekceważenie prowincji przez rząd cen- 
tralny raczej wzbudzi żywiołowy odruch 
niechęci do państwa, i wskazuje, że po- 
lityka personalno—lewicowa wywołała 
triumf prasy polskiej. 

W niektórych kołach polskich mo- 
że powstać niejakie zadowolenie z tego 
ruchu, jakoby prowadzącego do osłabie- 
nia Niemiec. Należy przestrzec przed 
takiem zapatrywaniem. 

Jak wskazalismy już, zamiary 
wschodniopruskie nie idą ku odłączeniu 
od Rzeszy, lecz ku uzyskaniu w obrębie 
jej korzystniejszych warunków istnienia. 
To zaś powinno raczej wzmóc przywią- 
zanie do Rzeszy, niź je osłabić, jąk wo- 
góle ustrój autonomiczny państwa czyni 
je silniejszem niż centralistyczny. Jeśli 
zaś chodzi o los Polaków w Prusiech 
Wschodnich, to tenby się raczej pogor- 
szył. Przecież rządy w takiem państwie 
związkowem objęliby właśnie nacjona- 
liści, a więc najgorsi wrogowie Polaków. 
Los Polaków w Prusiech Wschodnich 
jest opłakany. Ale stałby się tem fatal- * 
niejszy pod rządami takich ludzi, pod 
pozorem, że Polska wyciąga ręce po 
Prusy Wschodnie, pod wrażeniem prag-- 
nienia, aby wobeo Rzeszy dawać dowo- 
dy swojego .patrjotyzmu., 

Z naszej strony więc na cały tem 
ruch autonomiczny zapatrywać się nalo- 
ży bardzo krytycznie. / 

= pea 


Koszta utrzymania 
w Niemczech. 


Wskaźnik kosztów utrzymania (wy= 
datki na wyżywienie, opał, światło, mię= 
szkanie i ubranie) obliczony przez sta- 
tystyczny urząd państwowy, wzrósł w 
październiku do 22,066, wskaźnix dla 
września wynosił 18,810, Wzrost żale 


wynosił 65,7 proc. Nie uwzględniając 
wydatków na ubranie (które dopiero od 
kiiku miesięcy brano na uwagę przy o- 
bliczen:u) wskaźnik wynosi 19,604 co 
stanowi wzrost o 71,4 proc. w stosunku 
do odpowiedniej liczby wrześniowej sta- 
nowiącej 11,370. Wydatki odzieżowe 
przy znacznej zwyżce nię podrożały w 
tym stosunku jak wydatki na 
potrzeby razem wzięte. Wskaźnik wy- 


Jeszcze o historji pódwyżekw przemyśl 


ozostałe | 


| 


datków tylko odzieżowych zwiększył sią 
o 48.7 prcc. do 38,664, Wydatków zaś 
na wyżywienie o 72,7 proc, do 26,623. 
Oprócz tych przeciętnych miesięcznych 
wskaźników obliczono wskaźnik 25 paź- 


* dziernika r. b. Według tego obliczenia 


dla końca miesiąca wskaźnik ogólnych 
kosztów utrzymania wynosi 24,703, co 
oznacza 247 krotny wzrost w porówna- 
niu ze stanem przedwojennym. 


H 


Towarzysz Kałużyński i jego salomonowe obliczenia wzrostu drożyzny. 


Stara przysłowie mówi, że kogo 
Pan Bóg chce ukarać temu wpierw ro- 
zum odbierze. [ak też i w ostatnich cza- 
sach stało się z pepcsowcami na bruku 
łódzkim. Od 18 lutego r. b. przedstawi- 
pielom POP oreto Związku pepesow= 
skiogo zdaje się, Żżo to co czynią jest 
nicomylną wyrocznią i Że wszyscy bez 
wyjątku winni na to się zgodzić: W tem 
celuje zwłaszcza osławiony tow. Kału- 
Żyński, który dowiódł jasno jak na dło- 
ni, że drożyzna od dn. 18 lutego do 18 
grudnia r. b. wzrosła o 107 proc. Skąd 
tow, Kałużyński czerpał myśl przewo- 
unią dla swego obliczenia, to już pozo» 
stanie tajemnicą dla szerokiego ogółu 
rubotników. Salomonowe to obliczenie 
przedstawia się w ten sposób, że przy 
ustalaniu racji artykulów wziął sobie 
przygodnie ilości w funtach, jak rów- 
nież i gatunki. (o się tyczy ceny na te 
artykuły, to w dniu -20 listopada r. b. 
brał ceny hurtowe, a w dniu 20 grudnia 
r.b. detaliczne, 
„matematyk“ Kałużyński otrzymał bare 
dzo dużą różnice, bo aż 107 proc. 

Wyliczenta tego nie można porów- 
nać z byle czem. Nowożytny Salomon w 
osobie tow. Kałużyńskiego winien otrzy- 
mać od swego Związku order Rojzy Lu- 
zemburg, jak również imią jego winno 
być zapisane złotemi zgłoskami w czer- 
wonej księdze PPS, oraz ullca Piotr- 
kowska winna być nazwaną ulicą: tow. 
Kałużyńskiego, jako nieśmiertelnej sła- 
wy matematyka, 

Ale teraz dość żartów i należy ozy- 
telnikom „Pracy“ przedstawić w fakty- 
oznem ówietlo te „wyliczenia“; na co 
one były obliczono, Jak wiadomo ogóło- 
wi robotniczemu w ostatnich dwuch ak- 
cjach  podwyżkowych przedstawiciele 
Związku PPS. udziału pozytywnego nie 
bral, tylko zajmowali się szczuciem i 
podżeganiem przeciwko Związkowi „Pra- 
cs“. Gdy to nie odniosło żadnego skut- 


ku, więc pepesowcy zabrali się do in- 
nego sposobu wywracania w głowach 
robotnikom. Kiedy Związek „Praca“ 


przeprowadził akcją podwyżki 46 proc., 
to towarzysze Żadnego udziału w tej 
akcji nie brali, myśląc że jeżeli ich tam 
nie będzie—to ze sprawy podwyżki bę- 
dą nici; gdy się wbrew ich woli stało 
tnaczej, to powiadają sobie, że przecież 
trzeba jakoś swoje nmiedołóstwo czemś 
przykryc. Wobec tego w Bzmatce bru- 

vwej, tak szumnie zwanej „Łodziania* 
tow. Kałużyński pod pseudonimem „de- 
legata“ «lasowego pisze, że wiązek „Łra- 
cu“ żle obliczyłąwzrost drożyzny i że 
przedstawiciel jego osmielił się opono= 
wać przeciwko osobie tow. Kałużynskie= 
go jake gościa na konferencji, Następ- 
nie ten sam tow. Kałużyński wypisuje 
tukie brednie i niedorzeczności w tej 
plugawej szmacie pod względem osobi- 
Btymi przeciwko osobie przedstawiciela 
Związku „Praca“, że tylko na coś po- 
qaobnego muże się zdobyc człowiek kom- 
pietnie chóry Da głowę, albo moralnie 
Uupadiy, 

Tow. Kałużyński w swej szmacie 
woła do robotników, by ci zapisywali 
się do jego Źwiązku, jak również by po- 
rzucili szeregi Awiązku „Praca“, Wido- 
cznie musi żle się dziać w szeregach 
osławionego, tuk zwanego „klasowego 
Zwiążku”, Kiedy uż się W ten spusób 
tara powiększyć jego szeregi, 

Tow. KaiużyDssi nic jednak w ten 
bposób Mie WskUra: Jak Się pracuje ta» 
ky się też otrzymuje zapłuię, 

Oio bowiem jak się uewiadujemy, 


w Ust: 1 daach w Źwiąźku ŁPS. U- 
jawuit się silny terment. Członkowie te- 
ko Związku po.ępili poiitykę upiawianą 
praca menefuyw w osoduch hulużyldaie 
o” LA 0_ 

w śuTsłem gronie pepesowców była 
Spluwa pIoBialiiowania straj- 
ku ; uwy Roku, btrujk tem, który 


Hiu (toslamówać Zwiątek pe- 
piou wte jest obliczony Ma to, że TO- 


| 


tak Że przy zestawieniu - 


botnicy nie zdając sobie dokładnie spra- 
wy będą strajkowali, ale w jakim celu 
ma ten strajk być proklamowany to to- 
warzysze trzymają to w tajemnicy. Wy- 
dali tylko rozkaz swym partyjnym ko- 
legom by byli na każde zawołanie go- 
towi. Pepesowcy 7aprowadzili ostre po- 
gotowie w szeregach swego Związku, A 
to 4 tego względu, że im wszyscy sią 
zbuntowali i odmawiają posłuszeństwa. 
My ze swej strony radzimy tow, Kalu- 
Żyńskiemu, by utworzył wydział ochrany 
i niewiernych i opornych przy jej po- 
mocy uwiąził, eo już zupełnie wpłynie 
na uspokojenie zbuntowanej nielicznej 
armji, 

Powyższe piszemy dla poinformo= 
wania ogółu robotników. Należy wezwać 
robolników, aby nie dawano posłuchu 
podszeptom  pepesowców i komunistów. 
Wszelkie ich niecne zamiary należy w 
zarodku stłumić I nie pozwolić warcho- 
łom siać zamętu między robotnikami w 
fubrykach. A tow. Kałużyński jeżeli pra- 
wdę mówi, to niech ma odwagę stanąć 
oko w oko z prawdą. Ale on tego nie 
uczyni. Arkan. 

cam 


Walka ze strasznym- wrogiem! 


O obronę przeciwgazową. 


Pożary i zgliszcza, miljonowe he 
katomby ofiar ludzkich, złożonych Molo- 
chowi minionej wojny, niczem są Jeszcze 
wobec możliwości tych straszliwych o- 
fiar ludzkich, jakie paść mogą w razie 
najbliższej wojny wskutek użycia wniej 
ze strony wrogów nujstraszliwszcgo naj- 

otwurniejszego oręża, mianowicie tru- 
ących gazów. 

Od potwornej tej broni padać będą 
tkniąci jakby gromem nietylko żołnierze 
na polu walki, ale nawet spokojni mie- 
szkańcy kraju, zamieszkali dziesiątki 
kilometrów od linji bojowej, niewinne 
dzieci, nieszczęsne matki, słowem mór 
pójdzie na wsie i miasta okoliczne i nio 
sią przed nim ostać nie zdoła, wobec 
nieubłaganej, trującej siły gazu. 

Qrozę tej okrutnej i bezwzględnej 
siły, odczuły już dawno sąsiednie narody 
i w celu samoobrony zbroją sią przeciw 
niej w sposób jedyny przez zakładanie 
Instytutów Naukowych, mających na celu 
wykrycie zagadkowej istoty różnych tru- 
jących gazów,by znaleźć skuteczne antido- 
tum do unicestwienia ich śmiercionoś- 
ności, 

W obronnych tych zabiegach w in- 
teresie własnym, w interesie dyktowanej 
instynktem Samozachowawczyrp obrony 
spokojnej zwłaszcza ludności cywilnej i 
my nie możemy pozostać w tyle, i my 
narażeni jesteśmy na równi z innymi na- 
rodami Da straszne ewentualności możli- 
wej przyszłej wojny gazowej. 

W dążeniach Narodu mających na 
celu zasilenie środkami materjalnymi 
funduszów na założenia wspomnianego 
Instytutu obronnego, Łódź, to centrum 
naszego przemysłu, drugie miasto pod 
względem ilości mieszkańców w Pań- 
stwie, nie pozostało w tylei przystąpiło 
do zorganizowania miejscowego Komite= 
tu obrony WE 20 

Organizacyjne posiedzenie tegoż Ko- 
mitetu, odbyło się wczoraj w sali posie- 
dzeń Urzędu wojewódzkiego przy ul. Za- 
wadzkiej 11. 

zebranie zgromadziło liczny zastęp 
osób z pośród szerokich sfer naszego 
miasta. bo organizacji Komitetu Obrony 
Przeciwgazowej pułk. Marzewski z War- 
szawy wygłosił odczyt aktualny o woj- 
nie w przyszłości. 


Kupujcie 8 proc. 
pożyozzę złocą. 


=. 


kalendarzyk. 


Dziś Tomasza 

Jutro Eugenjusza 
Wschód słońca, 8 m. 24 
Zachód a, 10 m. 27 
Wschód księfyca 4 m. 27 
Zachód e 9 m. 15 


— 0 lekarzy, jako biegłych w sądzie. 
Na posiedzeniu Wydziału Zdrowot'ości 
Publ. omawiano sprawę powoływania 
lekarzy sanitarnych oraz wolno prakty- 
kujących do łódzkiego sądu okręgowe- 
go w charakterze |biegłych, _ Ostatecz- 
nie sprawę tę załatwiono w ten sposób, 
iż decyzję wydać ma,„izba lekarska, 

— Przy pracy. W firmie Pałaszew- 
ski i 8-ka przy ul. Rzgowskiej 48, pod- 
czas tłuczenia krzemieni uległ uderzeniu 
w głowę, robotnik tejże Janisz Stanisław, 
Radwańska 47. 

— W firmie Kreninga Karola przy 
uł. Kątnej 6, przy wyciąganiu nici z 
walców, uległa uszkodzeniu palca u pra- 
wej ręki robotnica jtejże, Latiborowska 
Marja, Granitowa 10. 

— W firmie G. Tiszler, Andrzeja 
10, podczas noszenia wapna uległ ober- 
waniu się, robotnik Chodakowski Lucjan, 
Senatorska 20. 

— W firmie B-oi Zapp, Juljusza 28, 
podozas czyszczenia maszyny uległuszko- 
dzeniu palca u lewej ręki, robotnik, Pie- 


trzuk Franciszek, lot 
— Pożar. Przy ul. Szkolnej 12 z 
powodu zapalenia się transformatora 


elektrycznego wybuchł pożar. Ogień zo- 
stal ugaszony przed przybyciem Straży 
Ogniowej. Straty narazie nieustalone. 


— Fatalne skutki pijaństwa. Przy nl. 
Pieprzowej 15 przecnodzący przez -po- 
dwórze w stanie nietrzeźwym Qrabow- 
ski Józef, lat 27, zam. Jesionowa Ne t3, 
wpadł do suteryny, skutkiem czego ro- 
zbił sobie głową o kamienne stopnie, 
ponosząc śmierć na „miejscu. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził zgon. lot 

— Czuła przyjaciółka. Meliniak Ka- 
tarzyna, zum. przy ul. Sienkiewicza 64, 
zumcidowału do 8 kom. P, P., iż jej 
przyjaciółka Stanisława Czajko velCzuj- 
kowska bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, ża pomocą dobranego klucza dostała 


się do jej mieszkania : skradła różnej 
garderoby wartości 189 tysięcy marek 
Dochodzenie w toku. lot 
e jrra 
Tenir, muzgka | Sztaką. 
Teatr Miejski, Cegielniana 63, 
Dziś w piątek o godz. 8.15 w. 


Teatr Miejski daje dla zrzeszeń rob. i 
intelig.—„Horsztyńaki*. 

W sobotą z powodu przygotowań 
do wieczorowego premierowego przed- 
stawienia „Morituri“ (Wilki) R. Rollanda, 
przedstawienie dla młodzieży o godz. 
3 i pół nie odbędzie się. „Wilki“, ten 
nad wyraz ciekawy dramat otrzyma no- 
wą oprawę sceniczną. Reżyserją po- 
wierzono dr. Brodzkiemu z Warszawy. 

== 


Z życia organizacji N. PR. 


Posiedzenie Zarządu Łódze= 
kicgo KPK. 


W piątek dn. 29 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się posiedzenie Łódzkiego Za- 
rządu Okręgowego NPR. Wszyscy człon= 
kowie Zarządu Okręgowego, przedsta- 
wiciełe dzielnie i kół obowiązani są 
bezwzględnie przybyć na posiedzenie, 
Sprawy ważnie. 

[en 


Wyrodny brał. 


Do zamieszkałej przy ul. Milsza 57, 
Wandy Flor przybył z wizytą brat jej 
Stefan, zamiezzsały przy ul. Zakątnej 65. 
Rozmowa jaka się zawiązała między ro- 
dzeństwsm przemienila sią wkrótta w 
kłótnię, w czusią której Stefan Fior, 
dobyl nagle noża i ucerzył nim siostrą 
w twarz. Nastąpniae rzucił on ją na 
łóżzo i usiiował zrublwać z pod go- 
dusz:i 1l tysięcy mk. Na krzyk na- 
padniętej Florówry nadbiegii sąsiedzi i 
posterunkowy, który odprowadził awan- 
turnika do kom i O zajściu spi. 
sano protubuł i przesiano go do sądu. 
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Termin posiedzenia Sejmo. 

WARSZAWA 28. (PAT). W zwiąge 
ku z wiadomościami, jakie się ukazały 
w prasie warszawskiej, o możliwości 
odłożenia terminu zwołania plenarnego 
posiedzenia Sejmu na czas późniejszy, 
niż 10 styczeń 1928 r., przedstawiciel 
PAT zwrócił się o informacje do p. mare 
szałka Sejmu Rataja. 

Pan Marszałek oświadczył, że poe 
stanowienie zwołania Sejmucok. 10 sty- 
cznia zmianie nie uległo, i że (dokładne 
oznaczenie daty zwołania zależne jes$ 
jedynie od przygotowania przoz komisje 
matorjału dla plenum. 


Protokol przekazania władzy. 


w" WARSZAWA, 28. W ostatnim nus 
merze „Dziennika Ustaw Rzeczy pospoli= 
tej Polskiej“ znajdujemy nprotokuł prze- 
kazania władzy przez marszałka Sejmu, 
Macieja Rataja, prezydentowi Rzeczy< 
pospolitej, Stanisławowi Wojciechowe 
skiemu. Frotokuł ten brzmi, jak nae 
Btępuje: 

„Działo się dnia 20 grudnia 1922 r. 
o godz. 19 min. 30 w pokojach rupre= 
zentacyjnch Sejmu w Warszawie. Obec- 
ni: Marszałek Sejmu— Maoiej Ratoj, jako 
zastępca prezydeuta Rzeczypospolitej; 
prezydent Rzeczy pospolitej — Stanieław 
Wojciechowski; wicemarszałek Sejmu — 
Jędrzej Moreczewsk', w zastępstwie 
marszałka Sejuiu; marszałek Senatu — 
Wojciech Trąmpczyński; prezes Rady 
ministrów Władysław Sjkorski, generat 
dywizji. 

łrezecs Rady ministrów odczytuje 
protokuły Zgromadzenia Nurodowego 4 
dnia 20 grudnia 1922 r, Btwieruzająca 
wybór Stanisława Wojciechowskiego na 
prezydenta Rzeczypospolitej i złożenia 
przez niego przysięgi, poczem morszałek 
Sejmu, zastępujący w myśl art, 40 Kone 
stytucji zmarłego prezydenta lzplitej— 
wiadzą składa w ręce nowoobranego 
prozydouta Kkzplitej — Stanisława Woj- 
ciechow skiego, który władzę tą obej- 
muje. 

Na tem protokuł niniejszy zakoń= 
czony, a następnie, pu odczytaniu, przez 
obecnych podpłsany-i-pieczącią ltzoczy= 
pospolitej Polskiej opatrzony został“. 

Protokuł podpisali pp.: „S$. Wojcie : 
chowski, M. ltatajj W. Trąmpozyński, 
J. Moraczewski i gen. Sikorski. 


L Rom sy) senackich. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Na dzień 
8 stycznia, o godz. 10 rano zostało wy* 
znaczone posiedzenie senackiej komisji 
regulaminowej. W dniu 8 stycznia od- 
bedzie się posiedzenie Komisji konstye 
tucyjnej i ekarbowo - budżetowej, ‘na 
dzień 9 stycznia wyznaczone jest posie- 
dzenie komisji administracyjnej. 


Rada Ministrów. 


WARSZAWA 28. (PAT). Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 28 b. 
m. po załatwieniu spraw bieżących i 
uchwaleniu szeregu wniosków, m. tu. 
wniosku p. ministra spr. wewn. w spra: 
wie zmiany dotychczasowego systemu 
cenzury druków i czasopism, nadcho- 
dzących z zagranicy, oraz projektu ue 
stawy wniesionego przez p. prezesa Ra- 
dy Ministrów w przedmiocie formy 
przysięgi służbowej i przyrzeczania 
służbowego funkcjonat|uszy państwowej 
służby cywilnej, postanowiła jednogł śe 
nie, aby aż do uchwalenia tej ostatniej 
ustawy przez Sejm, panowie ministro- 
wie zarządzili bezwłocznie zaprzysięże» 
nie urzędników dotychczas niezaprzy- 
siężonych w podległych im  resoriach 
na dotychczasowych zasadach. 

Pozatem Rada Min. kontynuowała 
obrady nad uzdrowieniem adniinistracji 
państwowej. W tym względzie postie 
nowiono powołać komisję pod przew-d- 
piotwem p. jprezega Rady Min, która 
rozpatrzy przedstawione zasady organi- 
zacji i sposobu urzędowania naczelnych 
władz państwowych. ® 

W związku z tragicznym zgonem 
prezydenta Rzplitej sp. Gabrjels Naru- 
towicza postanowiono odroczyć nada- 
wanie orderów, normalnie. nadawanych 
w terminie noworocznym. 

Na temże posiedzeniu Mada Mine 
wysłuchała referatu p. ministra spraw 
zagr. o ioktualnych sprawach polityki 
zagranicznej puwzięła uchwały w zwiąże 
ku a kunierencją bruzselską, 
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WARSZAWA, 28 (AW) Taryfa oso- 
bowa na naszych kolejach bedzie, jak 
wiadomo, podwyższona od Nowego Roku 
© 60 proc. osobowa, « 100 proc. towa- 
towa. 

Zmiana nastąpi teoretycznie o godz. 
24 dnia 31 grudnia na 1 styoznia, prak- 
tycznie jednak zależeć będzie od termi- 
nu rozpoczęcia podróży. 

Ponieważ poprzednie zmiany taryf 
wywołały pewne nieporozumienia co do 
ścisłego terminu, przeto władze kolejo- 
we wyjaśniły obecnie, że cena biletu 
zależy od jego daty. Tym sposobem 
wszyscy ci podróżni, którzy w Sylwestra 
wyjechali choćby przed samą pół- 
nocą, będą korzystali z taryfy obecnej 
t. j. tańszej, nawet wówczas, gdyby po- 
dróż ich przeciągnęła się do następnego 
dnia lub dłużej. 


p. Haller szaka cdwotn. 
(Od własnego koresp h 


WARSZAWA, 28. A powodu znane- 
go listu uczestników il Brygady Legjo- 
nów p. Haller wystąpił na drogę sądową 
przeciwko p. Michałowi  Wyrostkowi 
przypisując jemu główną odpowiedzial- 
ność zu list. 

W -u 


Przed procesem Niewia- 
domskiego. 
(Qd własnego korespondenta) 


YARSZAWA, 28. — S ład sądu w 
procesie Niewiadomskiego, mordercy śp. 
Prezydenta Narutowicza ma być nastę- 
pujący: przewodniczyć rozprawom będzie 
sędzia Laskowaki, z udzialem sędziów 
Kozakiewicza 1 Krasowskiego. 

Oskarłać będzie proksrator Rude 
nicki 

W kołach sejmowych zwracają u- 
waza na fakt, iż w tak ważnym ze 
wzsiędów państwowych procesie nie 
ucz'stniczy prezes Sądu Okręgowego; 
wz.lędnia wiceprezes. 


Oleka md dziecmi 8. p. P.czydenia 


Mia KOI ELLA, 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 28. —,„Rada familijna, 
która zajęła się interesami rodainnemi 
6. p. Prezydenta Gabrjela Narutowicza, 
powierzyła opiekę nad nieletniemi dzieć- 
mi zamordowanego Prezydenta p. Leo- 
poldowi Skulskiemu, b. prezesowi ga- 
binetu i ministrowi spraw wewnętrznych. 

Powód cywilny, wyznaczony przez 
Rade familijną, adwokat Paachalski, do- 
macać się ma odszkodowania w sumie 
6000 marek. Jest "to nainiźsza suma, 
jaką dopuszcza prawo w tego rodzaju 
procesach, zaś samo wystąpienie z po- 
wództwem ma raczej znaczenie moralne 
i wywołane zostało obawą, że nie wszy: 
stkfe momenty, atowarzyszące zbrodni, 
będą należycie uwydatnione, gdyby do- 
szło jedynie do formalnego rozważania 
sprawy. 


Nowe awantury na granicy 
litewskiej, x 

WILNO, 28. (AW). 18 b. m. party- 
zanci litewscy zaatakowali milicję łudo- 
wą pasa neutralnego pod wsią Klany. 
Po krótkiej, zaciętej wałce, Litwini cof- 
noli- się. 

WILNO, 28. (AW). 18 b. m. opuś- 
ciły regularne wojska litewskie wieś Jo- 
dziszki, gminy Giedrojckiej, położoną w 
pasie neutralnym, którą dotychczas nie- 
prawnie zajmowali, 


WILNO, 28. (AW). W dniu 20 b.m. 
patrol regularnych wojsk litewskich ob- 
„sudził wieś Kurklinki gminy Trockiej, w 
pa'ie neuiralnym. Dzięki energicznej 
obronie milicji, Litwini opuścili wieś i 
ustąpili aż do linji, demarkacyjnej. 


Proces 
komunistów we Lwowie. 


LWÓW 28. (AW) W 27-m dniu 


rozpraw przeciw 89 członkom partii ko= 
mi 


stycznej, aresztowanych na konfe- 

ejj w gmachu świętojurskim, a 0- 
„rżonych o zbrodnię stauu, zakończo= 

po już postępowanie dowodowe, poczem 
trybunał przedłożył sędziom  przysięg- 
łym 87 pytań ; 


ma 


i Odnośnie do 9 oskarżonych pyta- 
nia ida w kierunku zdrady glównej, ka- 
ranej śmiercią, Dalsze pytania przewi- 
duja udział w zbrodni, karany więzie- 
niem wreszcie zbrodnia zakłócenia spo- 
koju publiczzego, karana więzieniem. 

Pytania zostaną ustalone na pigi- 
kowej rozprawie, poczam nastąpi prze- 
mówienie prokuratora i Obrońców. 

Wyręk zapadnie po Nowym Roku. 


ra ijn 


uw Lozan BiG E 
NOWE GDAWY. 
LONDYN, 28. (PAT). _ Polradjo. 


Nastrój optymistyczny, jaki jeszcze w- 


zeszłym tygodniu przeważał wśród kół 
konferencji lozańskiej, obecnie ustąpił 
miejsca obawom, że obstrukoja, stosowa- 
na zdaniem kół angielskich przez dele- 
gację turecką, może doprowadzić do żu- 
pełnego fiasca konferencji. Opór, jaki 
ujawniają obecnie Turcy, doprowadzi nie- 
wątpliwie konferencję do, stanu krytycz- 
nego i jeżeli sytuacja ta miałaby trwać 
nadal, to absolutnie dalszą dyskusja dy- 
plomatyczna stałaby sią niemożliwą, 
Szefowie delegacji sprzymierzonych praw- 
dopodobnie już w dniach najbliższych 
| będ4 zmuszeni przedstawić Turkom swo- 

je definitywne propozycje, a wówczas ci 

ostatni będą postawieni w obliczu alter- 

natywy: albo ostatecznie przyjąć, albo 
| ostatecznie odrzucić te propozycje. Prasa 


angielska stwierdzu, że w razie niepo- 
wodzenia. konferencji, Turcy sami ngj- 


bardziej na tem ucierpią, 


-— == 
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Decyż,e  ROfsaji: odsz:odawak. 

LEAFI3LD, 28. (PAT). Bradbury, 
delegat angielskiej komisji odszkodowań 
powrócił do Londynu w celu zreferowa- 
nia swemu rządowi decyzyj komisji od- 
szkodowań, Pierwsźła decyzja opiewa- 
Njąca; że Niemey nie wykona'y warunków 
traktatu, nie dostarczając Francji adpo- 
wiedniej ilości budules, przeszła jtdno- 
myśinie. Druga decyzja w sprawie u- 
<hybienia przez Niemcy wykonania zo- 
bowiązań przyjętych przez "Niemcy na 
mocy. pamsgrafu 47 aneksu-ll,. przeszła 
w głosowanin przeciwko głosowi Brad- 
bursgo. III decyzja, od której uchylił 
się Bradbury głosi, że komisja postanu- 
wia gfłypomnieć rządom zainteresowa- 
nym, Z0 w piśmie z d. 21-3-ego ustalo- 
na została wysokość niemieckich wypłat 
w naturze na 22 rok. Komisja Zazna- 
czyła, że w razie ujawnienia w tej spra- 
wie złej woli rządu niemieckiego doma- 
gałaby się wypłacenia odpowiedniego 
ekwiwalentu w gotówce przed 22 ro- 

kiem. r 


Narady w sprawie odszkodowań 
w Berlinie, 


BERLIN, 28 (AW) Narady w łonie 
de. gr niemieckiego poruszają się źół- 
wim krokiem. Do tej pory nie zdołano 
sformułować propozycji, mających usta- 
lié wytyezne pertra tacji rządu z wiel- 
kim przemysłam. Nieustalono również 
sposobu dyskusji nad propozycjami 
sprzymierzonych. 

Wiadomość, jakoby sekretarz stanu 
Bergmann był wyznaczony do zaznajo- 
mienia Ententy z propozycjami nie- 
mieckimi nazywa prasa niemiecsa przed- 
wczesną. 

BORDEAUX, ,28 (AW) Londyński 
korespondent „Tempa* donosi, że pro- 
jekt francuski, zmierzający do agresyw- 
nych poczynań wzglgdem Niemiez po 
16 stycznia stanie się corsz bardziej 
możliwym da przeprowadzeni3, a to 
wskutek stwierdzenia przez komisję ko- 
alicyjną winy ze strony Niemiec. 

Postawa rządu angielskiego pozo- 
staje nadal niezdecydowaña, zaznacza 
się jednak przekonanie, że zapatrywa- 
nis na celowość „przyszłej konferencii 
międzysojuszniczej w Paryżu nie uległy 
żadnym zmianom na gorsze. 

BERLIN, 28 (AW) Uchwała komisił 
reparacyjnej w Sprawia dostaw drzew- 
nych została 27 bm. wieczorem zakomu- 
nisowana w specjalnej nocie rządowi 
niemieckiemu 

Niemieczi urząd spraw zagranicz- 
nych stwierdza, że winacie tej niema 
-mowy o uchybieniu Niemiea z roz- 
mysłu. Nota mówi tylko o niewypeł- 
nieniu przez Nizmcy zcbowiązań, w 
myś! znanezo $ 17 sneksu 2, części 8 

, traktatu wersalskiego O reparacjach. 


| Występuje zatem rozbieżność w 
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informacjach niemieckiego urzedu £praw 


zagranicznych od podanych wiadomośc 
przez Agencję H.wasa. 


Sprawa rezbrcjeń. 


WASZYNGTON, 28 (PAT) Senator 
Lodge wystąpił przeciwko wnłoskowi 
Boraha dotyczącego zwołania do Wa- 
szyrgtonu nowej konferencji w sprawie 
rozbrojeń. Lodge oświadczył, że bezce- 
lowemi są usiłowania ograniczenia zbyo: 
jeń lądowyeh wobec opornej postawy 
niektórych mocarstw. Móa domaga 
się, ażeby Stany Zjednoczone budowały 
większą ilość samolotów i lekkich krą- 
towników, oraz zaznaczył, że w razie 
gdyby Stany Zjednoczone nie przyszły 
z pomocą ekonomic'ną Furopie, wy- 
buchłaby niewątpliwie wojna między 
mocarstwami. Przytem Stany Zjedno- 
czone nie mogłyby się zachować ` Dier- 
nie, 


Bugi angielskie w Ameryce. 


LONDYN, 28 (PAT) Baldwin o- 
świadczył, że misja jego ma na celu 
skłonić rząd Stauów do poczynienia 
ułatwień w sprawio uregulowania dłu- 
gów angielskich w Ameryce, które wy- 
noszą 3%6 nuljonów funtów. Baldwin 
zaznaczył, «że jeżeli misja jego zostanie 
uwieńczona sukcesem, wówczas można 
się spodziewać, že Ameryka zachowa 
się przyjaźnie wobec misji o wiele do- 
nioślejszej, którą zamierza przedsięwziąć 

-Bodar Law cdnośnie do spraw repara- 
cyjnyob. 


Dilesiąty zjazd Sowjgiów. 


MOSKWA, 28 (PAT) W teatrze 
Wielkim nastąpiło uroczyste otwarcie 
dziesiątego wszechrosyjskiego zjazdu 


Sowietów. Otwarcia dokomał przewod- 
niczący wszechrosyjskiego centralnego 
komitetu wykonawczego, Alinin. Porzą» 
dek dzienny zawiera: sprawozdanie 
wszechrosyjskiego komitetu wykonaw- 
czego i rady komisarzy ludowych 0 
wewnętrznej i zugrunicznej polityce, 
sprawozdanie ze ctaru przemysłu go- 
spodarki rolniczej, oświaty i finansów. 


0 wywóz zlota z Ameryki. 


BERLIN, 29 (AW) Według nowo- 
jorskich informacyj, da (pism niemiec- 
kich zakomunikowano, że na wtorkowem 
posiedzeniu amerykańskiego gabinetu do- 
pominano się zniesienia w najbliższym 
czasie zakazu wywozu złota do Europy. 

Na tem samem posiedzeniu obrato- 
wano nad eweniualnemi skwtkani pod- 
wyższenia amerykańskich taryl ceinych. 


NOWY YORK, 28 (AW) W kołach 
-amerykańskich panuje przekonanie, źe 
Ameryka zezwoli na wywóz złota. Naj- 
prawdopodobniej przejdzie ono da tych 
aństw, których waluty notowane są w 
ondynie ponad pari, u w Nowym Yor- 


+ ku al pari, albo blisko pari. 


NOWY YORK, 28 (AW) Mimo wy- 
sokich stawek amerykańskich taryf cel- 
nych, przywóz do Ameryki w krótkint 
czasie zrównał się z wywozem. Zdaniem 
Hoowera rozwój ten trwać będzie: dalej, 
a w najbliższej przyszłości przewidywa- 
ny jest skutkiem tego odpływ rezerw 
złota do państw europejskich. 


© Bapat na posterunek policji 


KROSNO, 28 (wł.) Onegdajszej no- 
cy we wsi Mszaniec, powiatu krośnień- 
skiego jakaś uzbrojona banda napadła 
na dom, w którym się mieści posteru- 
nek policji państwowej. Na posterunku 
był tylko komendant, gdyż posterunko - 
wi byli wszyscy na służbie, patrolując 
wsi okoliczne. Kiedy bandyci zaczęli 
strzełać do budynku, komendant poste 
runku bronił się przez jakiś czas, o0- 
strzeliwujac napastników. Widząc jed- 
nak, że padają coraz gąstsze Btrzaiy, 
tylnemi drzwiami umknął z domu. 
Wredy bandyci wpłdli do budynku i 
splądrowali go doszczątnie. 


Bandyta zamordowany przez towarzyszÓW, 


LWOW, 28 (wł.) Między Sokoło» 

wem a Węgrowenmi szajka bandycka do- 

GE napadu na omnibus pasażerski, 
Zapem bandytów padło łokało półtora 

miijona gotówki i trochę drobiazgów, 

Kiedy policja pazajutrz puściła się w 

* pogoń za bandytąmi, o miię od Sokało- 
wa znalazła w krzakach trupa jednego 

z bandytów, nazwiskiem Stanisław Pie- 

chota. Widocznia rabusie po napadzie 

na podróżnych dzielili sie zrabowanym 


6 czeki 17.880 17.980 
Franki belgijskie = =. 
= s czeki 1175 1185 
Franzi francuskie gotówka 1300 1302 
ei czeki 1294 1804 
Fr. szwajcarskie — — 
= k czeki 3405 3136 
Funży szteriingi — =~. 
[z 5 czeki 83500 88800 
Korony ausfrjackie goń — — 
czeki 0.26 0.261/2 
Koreny czeskia , 660 560 
Marii niemieczie gotów” 230 2.59" 
= n czeki 227 2.32 
Mijlonówka i 1700 _ 
. zę 


łupem. Na tem tle wynikła sprzeczka, 
w ozesie której wspemniany bandyta 
został przez towarzyszy zamordowany 
a zwłoki jego ukryto w krzakarh, 


Ketastrofa kolejowa, 


TORUN, 28 (wł.) Wczoraj w nocy 
na st. Lidzbark, w okregu dyrekoji Ko- 
lejewej gdańskiej starły się ze sobą po- 
ciągi osobowe nr. 14 i 615. 

W jednym z tych pociągów wyko- 
leiły się 3 wozy, w drugim jeden, a 8 
osoby są lekko ranne, 

Przerwy w ruchu wypadek nie 
wywołał. 


- Miljosoga kradzicż, 


WARSZAWA, 28. (wł). W restau- 
racji „Polonja* od dłuższegu już czasu 
zauważono kradzież. i 

W tych dniach w „Pelonji* zamie= - 
Szkzł pewien wojskowy i u jego ordy- 
nansa Kałasn zauważono łyżkę z odpiło- 
wanym znakiem restauracji „Polonia, 
nieco jednak jeszcze widocznym. 

Policja XI kom. przeprowadziła re- 
wizję u matki ordynansa, przy ul. Hożej 
64, Znaleziono część tego plateru, który 
pochodził z „Polonji*, ale, jak się oka: 
zało, płater ten został przez lułasową 
kupiony u właścicieli składu węzia Jó- 
zefa Zawadzkiego (Wspólna 75). 


0 lisy Kossila. 


WIEDEN. 28 (Pat) „Neue Freie Pres- 
se* donosi z Lozanny; Tematem rozmów ` 
dnia wczorajszego w-kołach konferencji 
było memorandum Anglji wystosowane do 
Ismeta baszy w sprawie Mossulu. Curzon 
odnowiedział na pratest Turcji co do Mos- 
sulu nietylko w imieniu Anglń, lecz także 
inrr$ch mocarstw. Al-morjał An$iji doty- 
Czy miasta t wilajetu  Mossulskiego. Mo=* 
carstwa sądzą. łe cały wila et należy do 
Iraku Wiłajet pownien być w całości 
przyłączony do królestwa Mezopot mji: 
W sprawie te nie uczynią mocarstwa żade | 


nych ustępstw, Jsniet basza powołał się 
w tej sprawie na pakt narodowy Argory. 
Ismét zaprotestował przeciwko obsadzeniu | 
Moszułu przez mocarstwa. W każdym ra= 
zio nie przesądzają: sprawy wilajetu Ture 
cja nie noglaby si; zrzec miasta Mossulu. 
Delegacia rosyska pod fnajrozmuiiszemi 
prciekstami starała się być dopuszczoną 
do dyskusji w kwestji Mossułu. Cziczerin 
ponowił swoje propozycje wobec wielkich ~ 
towarzystw naftowych i spodziewa się, że 
w ten sposób będzie mógł wziąć udział w | 
rokowaniach w sprawie Mossulu, albowiem - 
towarzystwa te są w Mossulu silnie zaan- 
gazowane finansowo. Z kół angielskich 
oświadcza ą, że propozycje rosy skie z0= 
stały odrzucone, ponieważ, zdaniem tych kół s 
najpierw powinna byż ureguiowana kwe- 
stja Mossulu, a potem dopiero mogą być ` 
rozpatrywane propozycje rosy,skie. f 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu gdańskiego przyjęto w drugiem F 
trzeciem czytaniu ustawę w sprawie 
przekazania stoczni gdańskiej i gdań= | 
skich warsztatów kolejowych świeżo u- | 
tworzonemu w Londynie międzynarodo=- 
wemu konsorcjum. 1 
(—) „New Jork Herald" donosi 
Hagi, że w okolicach zamku Doorn zo. 
stała zaaresztowana pewna kobieta, któ. | 
ra jest żoną holenderskiego urzędaika 
policji. Miała ona ukryty w zarękawiau 
rewolwer., Aresztowana oświadczyła, iż > 
w czasie wojny musiała tyle wycierpieć, | 
iż pragnęła z tego powodu pomścić na 
b. cesarzu. 


4 


Cedula Gleldj Pieniężno; W toii. i 
Łóćź, 28.12.1922 r 
Dolary St. Z. gotówka 17.900 18.060. 
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53 Wytworny nastrojowy dramat w 7 aktach podlug powieści „Mężczyzna, jakich wielu”. 
<=, W roli głów- ! 

= aiae OLGĄ CZECHOWA. 
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Glou Łodzi! 3tgo Grudnia r b W sali Exinosteatru „LOUNA“ 
Wielki Sylwestrowski Bal Maskowy sadu < * "= 


Co godzina inna niespodzianka! Kinematograf komiczny bezustanny śmiechi Filmowe zdjęcia wszystkich uczestników. 


Oryginalne dekoracje! 2 orkiestry! Bufety na wszystkich piętrach. Kuchnia parterowego lokalu restauracji „Tivoli“ otwarta przez całą noc. 
Balety obficie zaopatrzone w potrawy zimne, gorące i słodkie. Zamówienia na stoliki na piętrze i na: parterze przyjmuje Ee Zarząd restau- 
racji „Tivoli“. Ilość biletów ściśle ograniczona! Bilety wcześniej do nabycia codziennie w kasie Kino-teatru „Luna” od g. 5 pop. do g. 10 wiecz. 
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RARANEROENNAJ, 3 Dr. J. SZREIBER Maszyny do szycia 

k icz nowe, używana na raty, repari 

Na Gwiazdkę | sua. miian ues 
„Chrześcijański Jormork Łódzki” 4 


Przyjmuje od 6—7 pp. Poszukiwany "es 
Piotrkowska 44, 1 piętro, tel. 618. 


na irezinaszynę do s:olarai me 
chanicznej, Benedykta 88. 


Poleca na Raty: $ Ur. W Łagunowski Potrzebny jest sia” 
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Ak Potrzebujesz Dr. Michal LIPSKI Potrzebny SĄ 
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choroby skórne, weneryczne węgla Al. 1 Maja 43 3283—R 
Wnzelką garderobę męską 1 damaką, KA rozmata bp- 
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Urzędu Sledczego Kilińskiego 136 


Macznioż chorób zębów 
M "wypaścić od I 1 lutego do nadkomisarza Niedzielskiego. 
oge 2 lab 8 pokoja i2 poe Nieprawy właścicie! będ=fe ści- 
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"Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P, È 


się odbyć w sobotę dn. 30-go grudnia r, b. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Targów Rze- 
m ych przy Al. Kościuszki Ne 73 z nastę- 
pu m porządkiem dziennym. 
ra eksploatacji Sali Targów, 


rawa zakupi maszyn dla Szkoły Rzemiosł, 
> ważności sprawy prosi o liczne przybycie 
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